
KLRJER WARSZAWSKI.
D. 1. Kwietnia. —  Rok 1840.

Ś r o d a . f  88. J u t r o ,  Ś ly  F ranciszek a Paulo.'

YV Kościele P opau lińsk im  poiu trze  odbywać się bę'- 
dzie doroczna uroczystość M A T K I B O S K IE J  B O L E ­
S N EJ, z Odpustem zu pe łny m , z wystawieniem N. SA* 
K R A M E N T U , z  Kazaniami i Procesją, rano i po po łud:.

W a rsza w ski O ber-Policm ajster. Podaie niniejszem 
do wiadomości publicz:, ż e  JO . Xżę N a m i e s t n i k  Król:, 
w dalszym ciągu rozporządzeń  swoich, co do odbierania 
b ron i cd  mieszkańców Królestwa, rozkazać r a c z y ł : 
1) dozwolić u trzymyw ać b ro ń  celnej i leśnej straży, 
oraz pocztowym K onduktorom ; 2 )  od Obywateli i in­
nych osób prywatnych sprawuiących obowiązki Sędziów 
Pokoju , W ójtów Gmin i t. p . ,  do k tó rych  nie iest p rz y ­
wiązana pensja rządowa, b roń  wraz z pozwoleniem od­
bierać; 3) czasowo bawiącym w kraju  tutejszym cudzo­
ziemcom, zostawić wolny wybór, albo z łożyć  b roń  
W miejscowej Policji , albo iżby b roń  odesłaną b y ła  
napowrot za granicę na koszt ich, w te miejsca, k tó re  
wskażą. —  Jenera ł-M aior ,  A bram ow icz. Sek:,  Kwie­
ciński. (G . P d . )

Franciszek G natow skit  Asesor w B iurze Policji M. 
W arszaw y , Członek Arch ikonfratcrn ji L iterackie j ,  zm arł  
wczoraj,  w wieku la t 45. E xportac ja  zwłok iego odbę­
dzie się iu lro o godz: 5tej po po łudniu ,  z Kaplicy p rzy  
Kościele Śgo JANA, na sm ętarz  Powązkowski; na k t ó r ą ,  
K rewnych, Przy jac ió ł  i Kolegów zmarłego, oraz C złon- 
ków A rchikonfra tern ji ,  zaprasza się.

Po d ług ie j  i dolegliwej chorobie ,  onegd-j rozs ta ł  się 
* tym  światem ś. p. Stefan S a g tyń sk i,  U rzędnik  Komisji 
Rządowej S karb u .  S troskana Siostra wraz z F -m ilją ,  
Zaprasza Kolegów i Znaiomych na esp o r tac ję  zw łok te­
goż, iu tro  o godz: 4tej po po łud n iu ,  z Kaplicy X X . Re* 
fo n n a to w , na sm ętarz  Powązkowski odbyć się maiącą.

A a c ze ln ik  K ancelarji B anku  Polskiego. Podaie do 
wiadomości,  że czynności Banku Polskiego stosownie do 
a r ty k u łu  256 Ins trukc j i  z dnia 9/zx  Lipca 1840 r . ,  p rzez 
ca ły  W ie lk i T ydzień  zamknięte zostaną , oprócz wymia­
ny Biletów Bankowych, k tóra  w zwyczajnych godzinach 
uskutecznianą b ę d z ie .—  Rubkow ski.

Nie ieden co wstał dziś z rana, m yśla ł  noc ca łą  nad 
“ g lem , iaki ma w ciągu dnia wypłatać . P rim aprilis  
,e*t dniem uwodzeń, przedsiębierstw urzeczywistnienia 
•Uysli pustych, wyprowadzania ludzi w pole. Nie dziw 
*atem, że każdy smaży swój koncept,  a ten co nic nie 
U'ysmaiy, z niedow arzonym  i p rzesta rza łym  występuie 
“ glem. Rzecz szczególna, że i na takie fortele  ludzie 
d»'ą się łowić. I luż  ludzi w tym dniu gryść będzie k a r ­
m elki drewniane; ilu to rzuci się skwapliwie na b ilec ik , 
w k tó rym  ani iednej nie skreślono li tery; w ie luż to  szu­

kać będzie na sukniach i odzieży, plam albo dziur nie 
istniejących; a wieluż znowu kurs  n iepotrzebny po mie­
ście odbędzie. Ale w tych niewinnych zwodzeniach ileż 
iest uciechy, ile śm iechu ,  ile serdecznej radości stron  
obu! O prócz zwodzenia w P rim aprilis, p rak ty ku ie  się 
smigus. Śm igus  właściwie należy do drugiego dnia 
W ielk ie jn o cy , ale że go i dziś n iek tórzy  ponawiaią, więc 
i o nim tu pro memoria  czyniemy w zm iankę ,  życząc 
szczerze, aby wśród tych oblewów, ieden ty lko  deszcz 
swoie za trzym ał upusty.

N ie  k a ż d y  o s r u s t  co czasem  o s z u k a ,
B o  p r z e c i e  p r a w i e  w s z y s t k o  w  ś w ie c ie  zwodzi, 
Z g r a b n i e ,  d o w c ip n ie ,  o s z u k a ć  t o  s z tu k a ,
Bo ż a r t  n ie c h  n ig d y  n ik o m u  n ie  s z k o d z i . ——
L e c z  ż a r t  Aprila  n ie z a w s z e  i e s t  m i ły ,
C z ę s to  on  z w o d z i  n ie z g ra b n ie ,  n ie w c z e ś n ie ,
W i e d z i e  w y p a d k i ,  k t ó r e  s ię  nie  ś n i ł y ,
W i e d z i e  o k r o p n i e ,  p r z y k r o  i b o l e ś n i e !  —
I t a k :  D z ie w ic a  co w c z o r a j  w i e r z y ł a ,
Ż e  iej u c zu c ia  K o ch an e k  u ś w i e tn i a ,
A dz is ia j  p r o s z ę ;  dz iś  s ię  z a s m u c i ł a ,
Bo  cóż to  b y ło ?  A ch  Pierwszego Kwietnia .
J a m  P r z y ja c i e l a  p o s ą d z i ł  w z a p a le ,
Wątpiłem o tern co go uszlachetnia,
A dz iś  inacze j  m u s z ę  s ą d z ić  w c a le ,
B o  iasno w i d z ę  że  to  Pierwszy Kwietnia.
T o  t e ż  P a n o w i e  i w y  p i ę k n e  P a n ie ,
J a k  p r z e p o w i e d n i a  n ie s ie  nam  s t u l e tn i a ,
J e ś l i  W a m  z ł e g o  co s ię  k i e d y  s tan i e ,
Niechaj to będzie, ot Pierwszego Kwietnia.

Z ło te  W esele , Mazur na pjanoforte , z p iękną  ryciną ,  
ofiarowany W  mu Jako bo wi C d n ik ie rp r te z  Pana H. Choj­
nackiego, znanego u nas i ulubionego A rtys tę ,  wyszedł 
z litografji ; sprzedaie się w celniejszy: h Sk ładach  m u­
zycznych. W  czasie karnaw ału ,  Mazur ten g rany  b y ł  
na wielu znakomitych W ieczorach; tańczono go wszę­
dzie z zadowoleniem; a stosuiąc się do życzeń wielu 
D am  (A m atorek  m u z y k i) ,  P. C hojnacki w ydał wspo- 
mniony A lazur , z k tórego  dochód przeznaczył na cel 
dobroczynny.

Odpowiedź Pana (). S .  do Panny F it? ..... z łożoną  iest 
w D ruk arn i  Kurjera .

Księgarnia S. H. M erzbacha  p rzy  ulicy Miodowej 
Nro 4 86 ,  odebra ła  nowości: D zieciątko*JEZUS, O p o ­
wiadanie X. I io łow ińskiego, zł.  20; X. Alex: Deroavil le  
O N a ś l a d o w a n i u  N. MARJI P.* dzieło  na wzór Naślado­
wania CHRYSTUSA Pana, ze stosownemi modlitwami, 
zł.  13 gr. 10; Bigos h u lta jsk i , p. I ca sława Bleponskie- 
go, T. 2, zł.  9 ; T rzy L ilje  spisane z opowiadania ś.  p. Józs 
Szczygielskiego, 2 T . ,  z ł .  12; W iązanie  H elenk i,  p. 
A utorkę  Pamiątki po dobrej Matce, zł.  6  g r .  20; T a j-
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ku ry  Powieść, p. Edw: Tarszę, 4 T . ,  z ł .  26 gr. 2 0 ; Pa­
miętniki umysłowe, Wydawca Jan ze Sliwina, T . 3, 
z ł .  20; W spom n ien ia  O dessy, Jedyssan u  i B u d ia k u , 
dziennik przejażdżki w r. 1843 od 22go Czerwca do 11 
W rześ :  J. K raszew sk iego , 3 T . ,  z ł .  33 gr. 10.

K u rs  wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
od rs r .  14 k. 79 (z ł .  98 g r .  18); do rs. 14 k .  83 (z ł .  
98 gr. 26 );  wartość kup: k . I 6 V2,

W y sz e d ł  z d ruk u  N r  10ty P rze g lą d u  N aukow ego , 
w D ruk arn i  J. T om aszew skiego , i zawiera: W spom nie­
n ie  Uniweisytctu w H eidelbergu (dokończ :) .  Pomysły  
do nauk przyrodzonych ,  a mianowicie Zoologji, przez  
W .  Zborzewskiego. Od Redakcji.  Poezje Alfonsy Ka* 
nigowskiej.  D zieła  specjalne w stosunku do l i teratury  
w ogólności, przez Mazura z Płock iego . O li teraturze 
Polskiej od czasów Saskich do najdawniejszych czasów, 
p rzez  tegoż.

W czoraj w W ie lk im  T eatrze  przyw ołan i ,  po W s p ó ł­
ce z S za ta n e m , JPanna Pi i w o li; po Łowach, D ja n y , 
JPau i T u rczyn ow iczow a .

Z  R a d o m ia . —  P ią ta  o d p ow iedź do N ru  8 0  K u- 
r je ra  W a rsza w s : , n a  za p y ta n ie  zk ą d  p o w s ta ły  b a b y  
W ielk a n o cn e . Co iest b ry łow aty  inassą , nazywa się 
najczęściej w polskim ięzyku  b a b a ; na dowód stawiam 
p rz y k ła d y  : B ry ła  ze słomy i p łach ty  do zatykania ko­
m in ó w ,  nazywa się b a b ą . B ry ła  d rzew a , żelaza lub 
k am ien ia ,  zawieszona u kafaru do wbijania palów, zo­
wie się b a b ą . B ry łę  nieforemną kamienia, maiącą po­
stać lu d z k ą ,  z dawnych wieków pochodzącą i co do 
znaczenia nieodgadnioną, z Chęcin do W arszawy spro­
w adzoną ,  Lud miejscowy zawsze nazywał b a b ą ; naj- 
J)ry łow itsza  z pasma Rarpatów, nazwaną iest B ab ią  
g ó rą . Kosiarze kow adełko ,  czyli b ry ł ę  żelaza służącą  
do klepania  kosy traw ne j ,  zwą b a b k ą . Możnaby tu 
podciągnąć zbliżone bobki, owoc b ry łk ow aty  do korzeni 
zagranicznych liczony. Ztąd, że b ry ła  ciasta wytwornie 
up ieczonego ,  zw ykle  nazywaną bywa b a b ą , b a b k ą , 
żadnej niezdaie się podlegać wątpliwości. T rudnie jszem  
ies t do rozw iązan ia : zkąd powstało nazwanie Babek ro­
dzinnych i proszalnych? Może winne swą nazwę dzie­
cku ,  k tórem u z łatwością ten wyraz złożyć przychodzi. 
T ę  kw estją  rozw iązałby zapewne D yk c jo na rz  źródło- 
słowiów polskich , nad iakim pracował ś. p. X . O siń­
sk i. —  * *

A n g lja . —  50ciu starszych Kapitanów m arynark i ma­
j ą  zanominować K o n tr-A dm ira łam i, a wakanse obsadzić 
młodszeini Oficerami m arynark i .  Każdemu z starszych 
Kapitanów, dozwolonym będzie wybór stopnia Kontr- 
A d m ira la  z pensją 900 dukatów, póki liczba 50  nie b ę ­
dzie  pe łną .  —  Wiadomo, iż Prezes Rzeczypospolitej Ar­
gen tyńsk ie j  D yk ta to r  R ozas  ogłosił ,  iż wszelkie statki 
źegluiące na Paranie z flagą f r ancusko-ang ie lską , uwa­

żane będą  za'statki korsarskie; przeciw temu dekretowi 
protestowali niety lko Posłowie francuski i angielski, ale 
także Konsulowie prusk i,  duński i bam burgski w Bue­
nos A y r  es.

B e lg ja . —  Nowe ministerstwo maią sk ładać  osoby na­
s tępujące: P. R ogier  (R oż je )  Ministrem spraw w ewn:, 
P. B rouckere  M. spraw zag r : ,  D e/fosse  M. sk a rbu ,  D el- 
heungne  (D e lhu ń )  lub von H o f fsch m id t M. prac pu­
blicznych, Lcclerq  (L e k le rk )  M. sprawiedliwości, a P. 
C h a za l (Szazal) M. w o jn y .—  P. W a n d ew eyer  wkrótce 
ma wrócić na poselstwo do L on dyn u .

F ra n c ja .—  W  k ilk u  miastach Francji pouinaźaią się 
Towarzystwa złożone z majętniejszych Rzemieślników, 
k tó ry ch  iest zamiarem wspierać ubogich kolegów. —  
P osi łk i  wysłane do A f r y k i , dochodzą 15 ,000  ludzi; 
między niemi iest 8 ,0 00  iazdy.

P aryŁ  i  O  M a r c a .—  Gabinet ang: oznajmił przez no­
tę rządowi naszemu, iż nie zamierza bynajmniej mieszać 
się w dyspozycje W ysokich  trzech Mocarstw O p iek u ń ­
czych, w zględem Krakowa. (Pow: Gaz: Augs:).

D n ia m i  M a rca . —  Pomiędzy tutejszemi Polakami 
pannie zupełna  desperacja; ob ro t  rzeczy w Galicji sk ru ­
szy ł ich odwagę. W ielu  z pomiędzy nich, a nawet naj­
więcej wpływu maiący, wyznaią, że iuż wszelkie stra­
cili nadzieje. Polaków, k tórzy  się z Paryża do Prus 
lub Austrji udać chcie li ,  zatrzymano powiększej części 
na granicy. (Gaz: S z iąska .)

G r e c ja .—  nocy z 3 g o  na 4ty z. m . , Bankier K a - 
p u ta s  zamieszkały w A ten a ch , M acedończyk, dawniej 
T łu m acz  ieneralny M arszałka M aison  ( M e z ą ) ,  został 
w swoim domu zarżnięty nożem ; iego żona c trzym ała  
ranę  wr r ę k ę ,  mauika domowa niebezpiecznie iest ran io­
ną w p iers i ,  a psa na dziedzińcu znaleziono uduszone­
go; Szwagier zamordowanego z d o ła ł  ratować się , B ra t 
tegoż w y strze li ł  z okna, poczein banda rozbójników pierz- 
chuęła .  Obudzeni sąsiedzi także  k ilk ak ro ć  dali ognia; 
ca ły  c y rk u ł  został przeięty t r w o g ą ;  widziano uciekaią- 
cych 5eiu ło trów ; p od ług  innych, m iała  ich być 12tu. 
Zamordowany b y ł  Przyjacielem, a w końcu  Bankierem 
Ministra K o le ltis;  tenże w nocy ieszcze posp ieszy ł do 
mieszkania, gdzie ta okropna zaszła zbrodnia. Nieda­
wno dwom Damom w A ten a ch , zrabowano 40 ,000  drachm. 
5go z. m. w obec licznego orszaku, pochowano zw łoki 
zamordowanego, a ieszcze tegoż dnia pojmano m order­
ców; ich przywódcą b y ł  dawny sługa zabitego, a bandę 
składali żo łn ierz  Mainota z bataljonu strzelców, d rug i 
Mainota i wyspiarz.

I ł is z p a n ja . —  Margrabia M ira flo res  na posiedzeniu 
Kortezów lCgo z. m ., oświadczył, iż nie ma ministerjal- 
nego przesilenia, ponieważ gabinet posiada zaufanie K ró ­
lowej i pomoc izb. To zostaie w sprzeczności z wia­
domością udzieloną przez pisma francuskie ,  iakoby  Mi-



■ u terstw o Margrabiego M irajlores  zostało rozwiązane, 
i Se N arw aez  nowy u tw orzy ł g ab in e t .—  Jednym z te- 
raz mianowanych^ Ministrów, b y ł  dawniej R edaktorem  
Gazety M adryckiej .

Kraków. —  Gazeta Powsze: Niemiecka z 16g0 z. m- 
pisze między in n em i: »Od dnia wczorajszego wzbroaio- 
ne są wszelkie stosunki osób prywatnych z uwięzione- 
m», z powodu ostatnich tutejszych rozrnchów .”  Taż  

g ?Ze,*a Pocńwala stałość i wierność kmiotków p o l- 
* ,IC ’ *or:8J' mimo licznych pokus z strony swych Pa­
nów, nie dali się wciągnąć do współudziału pizeciw 
rządow i.  (Gaz: Augsb:).

Z e  L w ow a 12  M arca .—  Ustanowioną została Komisja 
w W iedn iu ,  które j  zadaniem będzie rozpoznać na miejscu 
teraźniejszy stan rzeczy w Galicji, i z łożyć w tej m ierze 
Sprawozdanie W ład z y  najwyższej. (Hau; i Sp:)

Z n a d .g ra n ic y  G alicji 19  M arca .—  Dziś właśnie od­
stawiono do Krakowa Hra: P ołu liik iego , wraz z ie g o M a ł  
żonką. Prośba iego, aby pozostał pod opieką P ruską"  
pozostała bez sku tku ,  ponieważ Prussy tych  wydaia któ 
rzy  potaiemnie przechodzą granice, aby szukać w P, us- 
*ach schronienia, K rakowskiem u Sądowi woiennemu.

(Haude: i Sp:) .
P oznań , 2 5  M arca .—  W ojska , k tó re  tu dotąd kon- 

sy . tow ały ,  opuszczają „as w przyszłą  Sobotg. S pokoi-

” ° v l d k WyCZaJn3' b j e g r DicZe,1‘ łu ud ostatnich wypadków, na nowo zaburzone nie zostały; a gdyby nie
s agnacja w interesach handlowych i przem ysłow ych ,
O l e  wiedzielibyśmy dziś iuż wcale, iak niebezpiecznej
katastrofie uszliśmy w skutek  czujności w ładz naszych.

(Gaz: Szląska.)
B erlin , 2 5  M arca . —  Z strony tutejszej policji czu- 

waią teraz ściślej aniżeli kiedykolwiek nad tern, a b y  ani 
oa ulicach, ani w ogrodach publicznych nie palono ty- 
tuniu. (Gaz: S z ląska .)

Z  H anoweru 2 1  M arca . —  Nowy rozkaz najwyższy 
ponawia awniejsze rozporządzenie  z najsurowszem obo- 

rzem em względem noszenia wąsów. Teraźniejszy tak

zaTaYańy! Z8P uszczania wi^ w ,  iest zupełn ie

T urcja . Donoszą z m ałej Azji,-Je dziwny fenomen 
spadania manny z: Nieba trwa ciągle. Na nieszczęście 
n iem ożna  dotąd b y ło  zasięgnąć bliższych szczegółów 
® t j m  w ypadku , co łatwo objaśnić niewiadomością lu- 
, 0SC, tamecznej. To ty lko  w iadom o, że substancja 
«  ranoznajdute  się na ziemi. Do tego niektórzy dodaia, 

e o n a  znajduie się tylko na kamienistych częściach 
b r onłu. Jednakże  nie  można wiedzieć z pewnością, czy 
ona rzeczywiście pokryw a grun t ,  czy też w ia k i ’ sp 0. 
o n a  * niai ł ^CẐ  s i? ' Mieszkańcy tameczni sądzą, £e
ce W °?CS 2 Nieba sPada> co *gadz« się wiel-

auomosciami w Biblji o mannie, k tó rą  Izrae lic i

na puszczy zbierali (E xoduse  16. 19, Numeri I I ,  9 ) .  
C hleb  wyrobiony z tej substancji tylko zupełnie  świe-

J „ u “ Z  ’ b° " i“  '*> "»*•*«*<>

"m któ rych  exemplar onegdajszego K urie ra ,  
zamiast B iskup  Chełmski, by ć powinno C hełm iński.

Rozm aitości —  W  dniu i  z. m. otworzono w L o n d y -
n 'i Ir 6a ' j  [° owV ‘ W szys tko  co ty lko  przepych i 
s z u  a wy „ć m o g ą ,  połączone iest w tej w idow ni,  
. zdanie ogolne policzą ten T ea tr  do najpierwszych T e a l  

Europy  Kopje fresków znalezionych w Pom pei, 
g rup y  dziect Juljusza Romana, medale innych m istrfów  
stanowią ozdoby zewnętrza dolnych loż i loż w y ż .

a H *  P a01/  iu t lzenka  G uidona , żywioły  o- 
d łu g  A l la n a ,  dodać do tego niezmierny L p j o n ' ,  i
sali ^ d  ° ° ! u ° k*c*a l o ż ,  a będziemy mieli wnętrze 
sali n ader  zajm mące dla oka. Opera N abuchodono.
;  p ‘ b a ' !  Ło: Aa b a n d y ty ,  b y ły  pierwszem w i d o w i ­
skiem, k tó re  dano w tym T ea trze ,  napełn ionym  dwo­
ma tysiącami obecnych. Opera ustalonej sławy, p rzy -  
dała  leszcze ,eden listek do wieńca ulubionego mistrza. 
Balet kompozycji Perrotta , zy sk a ł  powszechne pochwa­
ł y ,  tak u k ładem  ,ak wykonaniem. Lucylla G ra h n ,  
Fanny E isle r , P erro t, Pani M iczo, Pani B ertrand  i  
m m ,  wzniecał, c iągłe  o k la s k i ,  dochodzące do zapa­
łu .  Nowością w tym balecie b y ł  w alc , 'a le  walc na 
pięc tempow Ten  pom ysł P crro ta , na jp ieknie iszy  
sku tek  uw ieńczył,  i teraz ca ły  p-ekny  świat Uondv- 
nu mow, ty lk o  o tym walcu, i uczyć s i ę  go p ra g n i l .

r e g / f i  P gart j ™ nadzwy « ajm e w nowości cho-
g r  ficzne Panna Ludwika T agljon i okazała się go­

dna nazwiska ,ak,e nosi, i przepowiadają iej znakomi­
tą p rzyszłość  aitystow ską. Widowisko zakończyło  sie 
o godzinie Je j  po pó łnocy , zostawiając m i łe  wspomnie­
nie tego naderprzy iem nego  wieczoru. —  Sław ny  s k r z y ­
pek  Ole B u li nie z y sk a ł  spodziewanych oklasków w P a.  
ry za ;  recenzet paryzk i pisze o n im ; P. Ole B u li  wy­
k o n a ł  nadzwyczajne skoki na skrzypcach , iego in s tru ­
m en t  trzeba widzieć a nie słyszeć. -  Nowym B isk u ­
pem  protestanckim w Jerozolimie, został przez K róla  
P rusk iego  obrany P. Eelson, chrzczony Izraelita. —  
C zte ry  podstarzałe  D am y w P a ry iu ,  za łoży ły  się n ie­
dawno, ,ż b fd ą  g ra ły  10 robrów wista, nie mówiąc do 
siebie , słowa. Chociaż gra trw ała  4 ry  godziny,'  ża­
dna me przemówiła, ale po skończonej g rze  t rzy  om­
d la ły  z wysilenia. W iadom o, | e L a b la s z , Ojciec 
nadzwyczajnie t łusty , raz k r z y k n ą ł  na F i jak ra :  „He,!  
wiez mnie do rogatek  ”  a F i jak r  zapy ta ł  go, czy od 
razu mam Pana zawieść? —  L isz t  o trzym ał od Cesa­
rza  Austrjack,ego kosztowny pierścień brylantowy z cy­
frą  cesarską. -  Przedsiębierca teatru w Ameryce, 0{i{. * 
ro w a ł  E rn s to m  7 ,2 00  dukatów, za szereg koncertów
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<Sać się  m a ią cy ch  w  p r i e c ią g u  k w a r t a ł u  ; o p r ó c z  tego  
p r z e d s ię b io r c a  c h c e  p o n ie ść  k o s z t  p o d r o i y .  ' j 11?
k i  d r u k u ..  D o  s p rz ed a n ia  fortepjan  z d o b r y m  w ło s e m  
(znniias t  g ł o s e m ) .  N a  m ie s z k a n ie  le tn ie  p o tr z e  ny  
lo k a j  z ł o ż o n y  z  7 m iu  p o k o i  ( l o k a l ) .

S Z A R A D A .
Kio d r u g ie  tr z e c ie ,
W szyscy powiecie  

Że mu poradzić  w ypada ,
Niechaj pilnie p ie rw sze g o  tr ze c ie g o  dokłada; 

Bo d r u g ie , trze c ie  i c z w a r te ,
Pew no mało będzie  war te ;

J V sz y s tk o  dziś dobrze  p rzyjm ow ane wszędzie,
J u t r o  iuż nie w p o r?  będzie.

(Z esz ła  Szarada P ółpościeJ .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
A zulewicz  Józ :  Dz: z Studzianki; J a m a r  J a n  M ech: z Bruxel-  

li; Jo s t  Konrad Mech: z D arw sz tadu ;  R a u  W iih :  AdmiU. F a b r .
Ż e laz :  z Darnisjętadu. (G . P .)  __

f ilO N IE S lE W IA .
Niżej podpisany,  mam zaszczyt za w iadomi c Szano: Po  b 1iczn., 

i ż  w moim M agazynie  p rzy  u licy Długiej  pod  Nr 543,  *  d0" " 1 
dawniej E le r ta ,  a teraz W .  O s tro w s k ie g o ,  na dole od frontu, 
ynajduie  się w sze lka  G A R D E R O B A  M E Z K A ,  iako to: F r a -  
lei, T u ź u r k i ,  Su rd u ty  w a to w e ,  Spodnie i K am ize lk i ,  * j*411*” 
Out mundurow y wojskow y now y,  z ko łn ierzem  i w ypus tkam i 
Tiasowemi, guziki  s reb rn e  z granatn ikami;  a  to wszystko  w lak 
najnow szym  guście: p rzy tem  cena um iarkow ana,  azarazem  ob- 
Stalunki iak najspieszniej  wykonane będą .—  i * 0,t’lch ' - ^

f  Czysto- woskowa M A S  S A  do zapra w ia n ia  podłog.
)k Pow odow any  licznemi d o p y t y  waniami,urządziłem czys t„  ,  ̂
z] woskową Massę do zapraw iania  Posadzek,  tak  u rządzoną ,  l i  ]• 
e *  gotow aniu  nic warzy się; o p ięknym p o łysku ,  tako  tez o 
9 d o b r a n  ychko lo rach  (żółtaw y ,o rzechow y i mahoniowy) prze- 
4  konać się można z p rób złożonych w Składz ie  W .  R .Z i e g l e r i r  
jp p rzy  ul: D ług ie j  Nr 557,w pałacu dawniej  P o tkansk ich ,gdz ie
A z a p r a w a t a i e s l  do nabycia po c e n a c h  fabrycznych ,  t.  i. w ls o -£
© lo rze  żó ł tym , po z ł .  3 ,  a w ko lorze  orzechowy m i ”' a,‘0" 10 O  
1 wym po zł .  2 g r .  20 za funt; każda paczka  zaw iera iąca  funt, 

l u p a t r z o n a  iest w e ty k ie tę  wskazuiącą w łaśc iw y  sposobuzy  
* 'o ia ,  i p ieczęcią  moią.  Biorącym  w F a b ry c e  najmniej 10 fum | 
® n a raz ,  dodaie się 1 funt iako  raba t .  Osoby z Prow incji ,  r a c z ą ^  
9 , we żądania franku nadsyłać do F a b ry k i  moiej pod adresemT
p o d p i s a n e g o ,  g d z i e  z najw i ę k s z ą  a k u r a t n o ś c i ą  z a ł a t w i a n e  n ę - I

Ijłdą. —  J .  A. Krausse ,  p rzy  ul: Bonifraterskiej  Nr 2163, na 
J*prosi Kościoła  OO. Bonifratrów w W a rs z a w ie .  _  Q

L icy tac ja  R U C H O M O Ś C I ,  to ie s t :  Suk ien ,  BieJ,1‘I , ’y P ? '  
ścieli  i S p rz ę tó w ,  pa  Alexandrze T re m b m s k im ,  odbędzie się 
* polecenia Sądowego dnia 25 M arca (6 K w ie tn ia )  r.  • “ I£<>- 
dżin ie  4 z południa,  p rzy  ulicy Bugaj w domu pod Nr 2 0 /  L,

Andrzej W i l l i a m ,  R 
P o p rz es taw s zy  nadal prow adz ić  F a b ry k ę  F A J A N S Ó W  w 

Ć m ie low ie ,  a  tern samem chcąc pozostałe  , iuż ukończone 
•wyroby wyprzedać ;  mamy zaszczyt zawiadomić Szan: Pup l i -  
•z n o tć ,  iż w 2gim S k lep ie  naszym, to iest p rzy  u licy Sena­
to r sk ie j  w domu pod Nr 496,  z dniem 4 K w ie tn ia  r .  b. m o­
żna  uabyć z powyższej  F ab ryk i  różne W y r o b y ,  w najlepszym 
g a tunku ,  po cenie zniżonej .  Szm eUwska  i Snkcesorowie.

I z U S T I Ł O  s to lące  czy l i  T 1 J A . Ł E T A .1 >est
do zbyc ia  w S k lep ie  Dobroczynności, za  pomierną cenę.

* Do K an to ru  urządzania  D óbr  i S k ładu  Nasion p r z y  
ulicy Senatorskiej ,  obok R e su rsy ,  w pros t  p a ła c u  Z a ­
mojskich pod Nr 471, nadszedł nowy t r a n s p o r t  CU- 

  K R U  k ra iow ego  (F a r in ó ) ,  funt po zł . t  gr. 7; a k a ­
mień po z ł  29. O prócz  innych różnych NASION dostać można 
T r a w y  Sgo T y m o teu s za  funt po gr . 24; (sto funtów po z ł .  7a ) ;  
i  Grochu  dojrzewaiącego w 7miu tygodniach funt  po z ł .  3 g. 10.

D r  Francisz:  Jłetzhold.
W  domu narożnym p rz y  ul icy  Mazowieckiej i K ró lew sk ie j  

pod N r  1348 po łożonym , są z wolnej  r ę k i  do sprzedania 
SR E B R A  S T O Ł O W E  i inne. W iadom ość udzie l i  S t ro z
m ie js c o w y .  .

Dw a P O K O J E  K aw ale rsk ie  z Balkonem, na lm  p ią -  
trze; 3 Pokoie  z kominkiem, na 2m piątrze, f ron tow e,  i S ta n ­
c ja  na dole; tudzież  P IW N IC E ,  w k tó rych  przez kilkanaście 
ła t  b y ł  S k ła d  owoców, od W 'e lk ie j  nocy r. b. są do w yna-  
ięcia,  pod N r  557, na Potkariskim. W iadom ość u Rządcy 
pałacu.

P rz y  u licy Solec pod N r  2950, ies t  do sprzedania  po ce- 
nie umiarkowanej,  G IP S  M IE L O N Y , do p o sy p y w an ia  k on i ­
czyny i w sze lk ich  roślin s t rączkow ych  zdatny;  życzący so ­
bie  nabyć Gipsu  w większej p a r t j i ,  raczy  takow y obsta ło-  
wać, dla p r z y g o to w an ia  onego. , ,  , ,  *»•»

Zaw iadam ia  się Szanowną Publiczność , iż skład SUKNA i 
K O R T Ó W ,  w p ro s t  pa łacu  P ry m a so w s k ie g o ,  w domu P io ­
t row sk ich  pod Nr 496 przy  ulicy Sena torsk ie j ,  W Y P R Z E ­
D A J E  S W E  T O W A R Y  P O  C E N A CH  F A B R Y C Z N Y C H .

Osoba zamężna, życzy sobie wziąść D Z IE C K O  
na w ykarm ieuie  na M am ki.  Ł askaw  i Państwo, 
ź y c iący  oddać, ygło&ić się mogą pod Nr 1289 

H  p r z y ulicy N ow y-św ia t ,  p rzy  S tra ży  Pożarnej ,  
w podw órzu ,  w  oficynie po lewej  ręce  na lm  p ią t rz e ,  gdzie
P ensja  Panien. .

W  dobrach Jab ło n n y ,  mil 2 od W a r s z a w y ,  p r z y  trakcie 
bitym Kowieńskim po łożonych ,  można dostać F L A N C  C hm ie­
low ych  z ga tu n k u  Czeskiego, iak o  też  W Y K I  szarej św ieżej  
k ilka korcy;  wiadomość o tej  sp rzed a ży ,  można pow tiąsc  
od Rządcy Dóbr t a m ie  zamieszkałego.

P R O P I N A C J A  do W Y D Z IE R Ż A W I E N I A .  W  dobrach  
Ł o m n a  o 14 w ers t  od ro g a tek  M arym out ,  P rop inac ja  sk ła -  
daiąca się z A us te rj i  p rz y  szosę, 6ciu K arczem , 4ch S z y  nków , 
Gorzeln i ,  B row aru  i M łynu dep taku ,  iest do w y d z ie rż a w ie ­
nia  na la t  3, poczynaiąc od 1 L ipca  r. b.  Bliższa wiadomość 
na miejscu u Dziedzica Dóbr.

W  d o b ra c h  Guzów, Powiecie  Sockaczew skim , dostać m o­
żna 7, własnego p rzesz ło roczuego  zb io ru ,  św ieży cli NASION : 
Koniczyny  czerwonej i b ia łe j ,  T b im o teg rasu ,  Bobu końsk ie ­
g o  W y k i  szare j,  i S z p e rg lu .  Bliższą wiadomość powziąso 
można p r z y  ulicy Królewskie j  N r  1066, u P .  P o p ła w sk ie g o ,  
od godziny 8 rano do 3 z po łudn ia ,  codzieu p ró cz  Niedzieli

i Św ięta .  K l  , m ia I  M Ł Y N  w odny  do w ydzierżaw ien ia  
od S. Jana ,  w bliskości  W arsz aw y ;  raczy  się 
zg łos ić  do właściciela  domu N r  232 przy  ulicy 
Mostowej,  po informacją. na 2 g le p ią ł ro .

Dziś rano c iep ła  s topni 2. W ^ ó > a j  w południe  6. ~
TEATR WIELKI- J u t r o ,  84ty raz N.apoj m iło sn y .  30 ty

raz M lc c za r k a  S zw a jca rska .  , . .
TEATR R O Z M A IT O Ś C I .  Dzis ,  15ty raz O dladk i  i Poeta.  

32gi raz W y b ó r .  lOty raz G w ia id z ia r k a .
W  handlu B id la , codzień S T O K F IS Z .


